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Grudziądz. (PAT.). W dniu 17 bm. odbywał i Wyzwolenie. Dłużej zatrzymał się mówca nad 
się tu Zjazd delegatów i mężów zaufania z Po- | ważną dla Pomorza sprawą stosunków handlo- 
morza Stronnictwa chrześcijańsko - rolniczego | wych z Niemcami, zwracając się z gorącym 
grzy udziale 70 osób. Na Zjeździe był obecny |apelem do rządu, aby wzamian za koncesje 


prezes Zarządu głównego Strounictwa chrześć. | ekonomiczne nie dopuścił do jakichkolwiek 
rolniczego w Warszawie, b. min. b natury politycznej w obecnym stanie 
| 
i 


Programowe przemówienie o działalności za- |rzeczy. Wkońcu mówca opierając się na sło- 
rządu wojewódzkiego Stronnictwa chrz.- roln.|wach marszałka Piłsudskiego, wzywał do jak 
wygłosił ziemianin p. Życki, który zobrazował | najenergiczniejszego podnoszenia wydajności 
ciężką sytuację, w jakiej znajdowało się stron- | warsztatów. 

niotwo w okresie wyborów ze względu na to, Następnie zabrał głos prezes Zarządu głów- 
że z jednej strony na blok wyborczy stworzo- |nego Stronnictwa chrześć.-roln. wezwaniem do 
ny przez Stronnictwo chrześć.-narodowe skie- | energicznej akcji organizacyjnej, któraby obję: 
rowane były ataki wiecowe i prasowe narodo- jła najszersze warstwy społeczne państwa. Na- 
wej demokracji, która dla własnej ambicji nie ; stępnie dokonano wyboru zarządu, przyczem 
chciała przystąpić do bloku narodowego, z dru prezesem Zarządu wojewódzkiego na Pomorzu 
giej zaś ze strony przez wciskające się na Po-|wybrany został ztasy działacz pomorski p. 
morze stronnictwa radykalizujące, jak P. P. S. Życki, 


Poznań żegna wojewodę Bnińskiego. 


Poznań. (PAT). Wczoraj wieczorem odbył 
się w Białej Sali bazaru bankiet ku czci ustę- 
pującego wojewody poznańskiego Bnińskiego. 
Bankiet ten został wydany przez komitet spe- 
cjalnie w tym celu zawiązany z J. Em. Ks. 
Prymasem Hlondem na czele. W bankiecie 
wzięli udział przedstawiciele władz cywilnych, 
wojskowych, duchowieństwa, samorządu, Sier 
naukowych i Społeczeństwa. Wygłoszono sze- 
reg przemówień. P. wojew. Bniński w przemó- 
wieniu podziękował za życzliwe słowa uznania, 
poczem zapewniając, że zawsze pracował z my- 
ślą dla dobra Rzplitej, wniósł toast na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Prezydenta 
ł Ks Prymasa Hlonda. 


nią Z 


Bilans Banku Polskiego 


ZA PIERWSZĄ DEKADĘ MAJA. 


Warszawa. (PAT.. W Bilansie Ranku Pol- 
skiego za pierwszą dekadę maja w pozycji 
krusece, waluty, dewizy i należności zagrani- 
czne nastąpiło zmniejszenie o 7 milj. 100 tys. 
da sumy 1,126,600.600. Waluty i dewizy nie za- 
liezome do pokrycia wzrosły o 5,900.000 do su- 


my 2,248.100.000. Portiel wesklowy wzrósł do 
sumy 519.200.689. Pożyczki zabezpieczone pa- 
pierami wzrosty o 121 i pół miliona do sumy 
63.800.600. Natomiast płatne zobowiązania i 
obieg biletów bankowych wzrósł łącznie o 22 
miljony do sumy 1,695.200.000. Przyjęty do 
zapasów banku stan polskich monet srebrnych 
i bilonu zmniejszył się o 2,300.000 do sumy 
6,200.000. Inne pozycje bez większych zmian. 
— MMM 


Ratyfikacja traktatu poisko-lugostow. 


Berlin. (PAT.) „Berl. Tageblatt“ donosząc 
z Białogrodu o dokonanej wczoraj  przedpolu- 
dniem wymianie dokumentów ratyfikacyjnych 
traktatu przyjaźni i rozjemczego. przytacza 
głosy belgradzkiej „Politica“, że minister Zale- 
ski zapropenował rządowi jugosłowiańskiemu 
dokananie obecnej ratyfikacji tego traktatu za- 
wartego we wrześniu 1925 r. w Genewie, aby 
położyć kres pogłceskom, jakeby podróż mini- 
stra Zaleskiego do Rzymu miaja oznaczać cał- 
kowite cdwrócenię się Polski ad Małej Ententy, 
WARSZAWA KU UCZCZENIU ZASŁUG 
Ś. P. PROF. DR JÓZEFY JOTEYKO. 
Warszawa. (PAT). Z inicjatywy różnych 
organizacyj odbyło się wczoraj w w sali państw, 
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Nowa fala trzęsień ziemi 
OBEJMUJE JAPONJĘ, EKWADOR i GRUZJĘ 


Lendyn. (PAT.) W dniu wczorajszym za- 
notowały sejsmograty londyńskie siine trzę- 
sienie ziemi, mianowicie w Japonji, Ekwado- 
rze, Gruzji i Battawji, które wyrządziły bardzo 
wielkie szkody. Wedle zdania rzeczoznawców, 
należy się liczyć z dalszemi wstrząśnieniami 
podziemnemi, szczególnie, w 
Morza Śródziemnego, a mianowicie Hiszpanii, 
jakoleż w Meksyku i Chinach. 
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torebki damskie, portmonetki, portfala poleca; 


Stefan Porębtsti Kraków, Ryitek 32. 


N 
k 
EAA 


Wybory do parlamentu Rzeszy i Sejmu pruskiego. 


Zgłoszono 642 list okręgowych — 31 państwowych. 


Berlin. (PAT-) Wybory do parlamentu Rze- 
szy i sejmu pruskiego odbywać się będą w nie- 
dziełę od 8 rano do 5 pop. Przy obecnych wy- 


Budapeszt, (PAT.) Na zaproszenie węgier- 


skich towarzystw społecznych przybył tu dziś 
z Wiednia syn Lorda Rothermere Harmsworth. 
W czasie podróży do Budapesztu Harmsworth 
był przedmiotem gorących owacji. W Budape- 
szcie nastąpiło oficjalne powitanie ze strony re- 
prezentantów węgierskich towarzystw społecz- 
nych, które zaprosiły Harmswortha oraz ze 
strony przedstawicieli miasta. Przed hotelem. 
w którym zamieszkał gość zgromadzili się li- 
członkowie towarzystw społecznych 
w liczbie ponad 1000 osób ze sztandarami oraz 
orkiestrami. Burmistrz miasta Budapesztu wy- 
L 


domo 


wa w Chinach 


borach zgłoszonych zostało 31 list państwowych 
wyborczych na okręgach zaś 642 listy Okręgo- 
we. - 


razil w swojem przemówieniu radość z powodu 
pzybycia gościa. Celem pzybycia Harmswortha 
jest odebranie nadanego jego cjcu lordowi Ro- 
thermer dyplomu doktora henoris causa przez 
wydział prawny uniwersytetu budapesztyńskie 
g9, oraz osohiste zapoznanie się na miejscu ze 
stosumkami na Węgrzech. W imieniu towa- 
rzystw społecznych oraa ligi dła rewizji trak- 
tatów pokojowych powitał gościa bar. Perenyi. 
Wieczorem odbył się na cześć gościa bankiet, 
w czasie którego szereg mowców wznosiło toa- 
[$y na cześć gościa oraz jego ojca lorda Ro- 
thermer. 


ESES 


WZRASTA Z DNIA NA DZIEŃ. 


Londyn. (PAT). Według depesz, nadesz- 
łych z Tokio w Tsi Nan Fu w dalszym ciągu 
odbywają się rozruchy i walki połączone z plą- 
drowaniem mienia prywatnego. Wczoraj wie- 
czorem ograbionych zostało około 100 skle- 
pów. Władze chińskie i japońskie naradzają się 
obecnie nad środkami, któreby położyły kres 
takiemu stanowi rzeczy. Według dalszych do- 
niesień, rząd japoński powziął w dniu wezoraj- 


szym decyzje rozpoczęcia natychmiast akcji 
w celu niedopuszczenia do tego, aby wojna 
domowa w Chinach przeniosła się na teryto- 
rjum Mandżurji, W związku z tem rząd japoń- 
ski projektuje wyslanie do Mandżurji wojsk 
japońskich, równocześnie zaś miała być ogło- 
szona nota wyjaśniająca pobudkt j cel akcji 
japońskiej. 


instytutu pedagogiki specjalnej w Warszawie 
pierwsze posiedzenie komitetu uczczenia zasług 
prof. Dr Józefy Joteyko, zmarłej dnia 24-go 
kwietnia b. r. Wzięli w niem udział przedsta- 
wiciele Sejmu i Senatu, uniwersytetu warszaw- 
skiego i poznańskiego, wolnej wszechnicy, to- 
warzystw naukowych i organizacyj nauczy- 
cielskich, 
——O) 


Prasa francuska potępia 
Woldemarasa. 


Paryż. (PAT.). W prasie ukazują się dalsze 
komentarze w sprawie polsko - litewskiej. Na 
łamach „Echo de Paris“ Tertinax podkreśla 
uperczywe Sprzeciwianie się Woldemarasa de- 
cyzjom Rady Ligi Narodów, Pertinax zaznacza 
że cała sprawa utknęła z powodu kwestji Wil- 
na. w której należy się wyrażnie wypowiedzieć. 
Należy spodziewać się. że Rada Ligi nie po- 
zwoli na dalsze kpiny ze strony Wołdemarasa. 
Co się tyczy marsz. Piłsudskiego, pisze Perti- 
nax. ma się wrażenie. że zadowolnił się on 
grudniową ugodą, wydaną w zbyt ogólniko- 
wych wyrażeniach, jedynie w nadzieji. że czas 
pomoże w załatwieniu kwestji. Gdyby jednak 
tak nie było, bedzie miał jeszcze więcej pra- 
wo żądać uznania słuszności możliwego wystą- 
pienia czynnego, do którego może być dopro- 
wadzony.. ; 


(Rząd nankiński przyjąt warunki 
Japonii, 


Wiedeń. Agencja .Reutera'* donosi z Hong 
Kong, że rząd nankiński przyjał postawione 
przez Japończyków ostre warunki, dotyczące 
wypadków w Tai-Nan-Fu, 

Japonia przyjmuie pokojowe propozycje 
| Ameryki. | 
Tokio. (PAT.). Agencja Reutera dowiaduje 

się ze źródeł wiarygodnych, że min. spraw zagr. 

zradagowało już odpowiedź na propozycję ame- 
rykańską, dotyczącą postawienie wojny poza 
prawem. Korespondent twierdzi, że  Japonja 
przyjmuje naogół propozycje amerykańskie, 
wypowiadając się jedynie za wprowadzeniem pe 
wnych zmian. W kotach dobrze poinformowa- 
nych twierdzą, że odpowiedź doręczona zosta- 
mie niebawem ambasadorowi amerykańskiemu. 


STAN ZDROWIA STRESEMANNA 
POPRAWIŁ SIĘ. 

Beriin. (PAT.) Dzisiejszy biuletyn o stanie 
zdrowia ministra Stresemanna stwierdza, że po 
(prawa utrzymuje się w dalszym ciągu. Czyn- 
ność nerek w dalszym ciągu powraca. Tempe- 
ratura wynosiła 36.9, puls 84. Biuletyn wy- 
raża nadzieję, że w dalszym przebiegu choro- 


lby nie dojdzie do żadnej recydywy., 
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światło pol koniec pierwszego aktu, tak, że gra 
artystów w tym akcie, ustawianie dekoracji 
w czasie przerwy i rozpoczęcie drugiego aktu 
odbyło sią przy świecach. — O godzinie 8.45 
zabiysły światła elektryczne. W restauracjach 
i kawiarniach z powodu braku światła usta- 
wiono świeczki, a niektóre lokale zamknęły 
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Wezoraj punktualnie o godzinie 8 wieczór 
nastąpiła przerwa w doplywie prądu, wskutek 
czego światła elektryczne w całem mieście zga- 
„sły i wozy tramwajowe stanęły. Jak sprawo- 
zdawca nasz stwierdził na miejscu, przyczyną 
„pozbawienia miasta prądu było pęknięcie rury 
od ekonomizera, dostarczającej wody do ko- 
tłów w głównym Zakladzie Elektrowni miej- 
skiej przy ul. św. Wawrzyńca. 

Personal techniczny Elektrowni przystąpił 
natychmiast do wprowadzania wody do kotłów, 
co trwało około godzinę, W czasie tej czyn- 
ności odzyskały światło mieszkania prywatne, 
później lampy łukowe, a wreszcie zostaly uru- 
chomione tramwaje, 

W Teatrze miejskim im. Słowackiego zgasło 


swojo podwoje. 

Powtarzające się co pewien czas wypadki 
przerwy w dopływie prądu świadczą o wadli- 
wych urządzeniach Elektrowni, Zarówno Za- 
rząd Elektrowni, jak i Prazydjum miasta 
w imteresie mieszkańców Krakowa winny ušu- 
nąć co rychlej wadliwości, które w dodatku 
narażają mieszkańców i zakłady przemysłowe 
oraz miejskie na wielkie straty. 


Delegacia Akademii Umiejętności jedzie do Paryża: 


dzisiaj wyjażdżają w niedzielę 20 bm. Poświęcenia Bibljoteki ma 
dokonać ks. Kardynał Kakowski, którego przy- 
jazd do Paryża będzie równocześnie rewizytą 
dla arcybiskupa Paryża kardynała Dubois, któ- 
ry wraz z przedstawicielami episkopatu fran- 
cuskiego bawił w Polsce przed kilku laty. 


Z prezesem Barwiczem, 


ton został puszczony na szlaku Tarnów-Szczu- 
cin. Próby wykazały, że z powodu małego 
kotla nie nadaje się on na tereny górskie, 
wobee czego projekt uruchomienia tego wozu 
na linji Kraków-Bielsko-Cieszyn z powodu du- 
żych wzniesień terenowych musiał spełznąć na 
niczem. Komunikacja tym wozem będzie się 
odbywała na kolei lokaliej Tarnów-Szczucin. 
na odcinku 4835 km. Od czterech miesięcy 
kursuje dalej wóz motorowy między Kocmy- 
rzowem a Krakowem przy dużej frekwencji 
pasażerów. 

W gruntownym remoncie znajduje się obecnie 
wóz henzynowo-elektryczny, pochodzący z daw- 
nej repatrycji pruskiej, Aby ożywić i ułatwić 
rych wycieczkowy do Zakopanego, p. prezes 
Barwicz po dokonanej naprawie tego wozu 
puści go na linję Kraków-Zakonane w sezonie 
letnim. Z Krakowa będzie on wychodzit przed 
godz. 5 popol. i przybędzie do Zakopanczo 
w 3 godziny i 15 minut; z Zakopanego odjedzie 
rano o 7-mej i przybędzie do Krakowa o 10.15. 
Cena przejazdu w jedną stronę będzie się 
równała cenie biletu 3 klasy pociągu pospiesz- 
nego tj. 16 zł. 16 gr., przyczem dopuszczalna 
minimalna tura wyniesie 100 km, tj, Kraków- 


Jak się dowiadujemy, 
do Paryża na uroczystość poświęcenia i obwar- 
cia tamtejszej Bibljoteki polskiej: prezes Pol. 
skiej Akademji Umiejętności prof. dr. Rozwa- 
dowski oraz generalny sekretarz Akademii 
prof. dr. Kutrzeba. Uroczystość odbędzie al 


Wywiad „Głosu Naronu“ 


Budowa parowozowni. 


Niewątpliwie zainteresuje naszych czytelni- 
ków wywiad, jaki współpracownik „Głosu Na- 
rodu“ uzyskał u prezesa Dyrekcji kolei p. inż. 
Barwicza odnośnie du rozbudowy dworca oso- 
bowego, óraz ruchu wozów motorowych na 
linjach okręgu krakowskiego. 

Na pierwszym planie robót około rozbudowy 
węzła krakowskiego znajduje się sprawa prze- 
miesienia parowozowni z dotychczasowych ob- 
jektów kolejowych na inny teren. Pierwomy 
plan wybudowania parowozowni na gruntach 
koło koszar w Łobzowie uległ zmianie. Miano- 
wicie biuro studjów i projektów Ministeretwa 
kolei postanowiło umieścić nową parowozownię 
nie na Łobzowie ale obok Krowodrzy Murowa- 
nej, ze względu na przyszłe połączenie Krakowa 
z Miechowem, Wybór terenów w Krowodrzy 
wymaga wykupna parcel budowlanych, co bẹ- 
dzie połączone z wielkiemi kosztami. Na bie- 
żący okres budżetowy przyznał rząd 1 miljon 
złotych, która to kwota nie wystarczy jednak 
na wykupno gruntów. Ministerstwo przyrzekło 
wyasygnować drugi miljon, który poza zaku- 
mieniem potrzebnych gruntów w Krowodrzy 


pozwoli rozpocząć pierwsze roboty około bu- | Chabówka. 
dowy parowozowni. Zupełne ukończenie budo-| Niedawno — mówi p. prezes — odbyłem 


w porozumieniu z Ministerstwem kolei podróż 
tto Nesselsdorfu w Czechosłowacji, gdzie zwie- 
dziłem wielką fabrykę „Tatrawerke* wyrabia- 
jąca poza samochodami także wagony moto- 
rowe. Czechosłowacja zrozumiała ich użytecz- 
ność i wygodę i wprowadziła na swoje koleje 
około 60 takich wozów. Są one doskonale 
w swojej konstrukcji, lekkie i niedrogie, toteż 
zamówimy prawdopodobnie i na nasze koleje 
pewną ich ilość. 

Przechodząe wreszcie do omówienia nowych 
połączeń kolejowych w sezonie letnim p. Pre- 
zes oświadcza, ża Dyrekcja licząc się z ruchem 
wycieczkowym i idąc po linji potrzeb pasaże- 
rów, wprowadziła szereg nowych połączeń. za- 
wartych w najnowszym rozkladzie jazdy, który 
wszedł w życie z dniem 15 bm. 

—— 


lnszekcia komisariatów policii 


przez delegata głównej Komendy. 


wy, której koszt wyniesie w przybliżeniu 3 
mśijony złotych, może nastąpić z wiosną 1930 
roku o ile naturalnie dopiszą fundusze. Dotych- 
czasowa parowozownia mieści się w starych 
ruderach a przeniesienie jej jest konieczne z te- 
go powodu, że pozwoli na znaczne rozszerze- 
mie plantu kolejowego, co odbije się niesłycha- 
nie korzystnie na całym ruchu kolejowym, No- 
wa parowozownia jest obliczona na 40 stano- 
wisk. Drugim etapem projektowanych robót 
kolejowych. to przeniesienie i rozbudowa dwor- 
ea osobowego w kierunku północnym, według 
dawnego, znanego już planu b. austrjackich 
władz kolejowych, 


Ruch wagonów motorowych. 


Wóz benzytowo-elektryczny Krasów-Zakopane 
w sezonie letnim. 


Odnośnie do ruchu wozów motorowych pre- 
zes Barwicz uznając doniosłość tego rodzaju 
komunikacji i pragnąc uwzględnić w jaknaj. 
szerszej mierze potrzeby ludności, zabiega nie- 
zmordowanie około przysporzenia naszej Dy- 
rekcji jak najwięcej ilości takich wozów. 

Od 13 miesięcy kursuje jak wiadomo moto- 
rówikku ma linji Kraków - Wieliczka, ciesząca się 
albrzymią frekwencją pasażerów. Odbywa ona 
miesięcznie zgórą 600 tur (przejazdów tam 
i a powrotem) a przewozi przeciętnie 15.000 
osób miesięcznie. Ostatni okres sprawozdawczy 
tj. marzec br. wykazuje 16.881 osób przewie- 
zionych. czyli przeciętnie 878 osób dziennie. 
tj. 54 osoby na jedną jazdę. Motorówkę tę 
Dyrekcja oddaje obecnie firmie, od której wy- 
pożyczyła a w jej miejsce uruchamia wóz ben- 
zynowy. zakupiony w tych dniach w fabryce 
niemieckiej w Kiel, za cenę około 200.000 zł. 
Wydzierżawiony na próbę na okres sześciomie- 
sięczny wagon parowy angielskiej firmy Clay- 


Przez ubiegłe 3 dni bawił w Krakowie in- 
spektor policji p. Galle, który z ramienia głó- 
wnej Komendy dokonał inspekcji komisarja- 
tów policji państwowej. Insp. Galle objeż?żał 
komisarjaty w towarzystwie wojewódzkicgo 
komendanta. policji w Krakowie insp. Fileha. 
a po dokonanej wizytacji odbył konferencję 
z szefami miejscowych wladz bezpieczeństwa 
uublie:nego. 

—-[h— 
Kraków, dnia 18-go maja 1928. 
Piątek 18: św. Feliksa. 
Sobota 19: św. Piotra. św. Celestyna. 
Sobota 19: Wschód słońca o godz. 3.56, za- 

chód o 19.17. 

"(PA 


z dnia 19-go maja 1928. 


Dal inwalidom me 


Walne Zebranie członków powiato” 


Wczoraj, t. j. we czwartek odbyło Się 
w Krakowie w sali Sokoła doroczne Walne 
Zebranie członków powiatowago Koła Związku 
Inwalidów Wojennych Rzaylitej Polskiej, Za 
stolem przzydialnym zasiedli: przewodniczący 
zabrania poseł Pająk, prezes powiatowego Ko- 
ta Związku Inwalidów dr. Prostak oraz wszy” 
scy członkowie zarządu. Z ramienia władz byli 
obecni: naczelnik wydziału pracy i opieki Spo- 
łeczmej urzędu wojewódzkiego dr. Kwiatkow- 
ski, przedstawiciel wydziału emerytur i rent 
Izby skarbowej p. Szpórna, przedstawiciel wy- 
działu dla spraw koncesyjnych Izby dr. Nosek, 
z ramienia władz wojskowych maj. dr. Wojew- 
kpt. Suchoń oraz reprezentanci magistratu. 
Po odczytaniu i przyjęciu protokdu z nad- 
zwycz. walnego zebrania odbytego w dn. 30 
paźdz. 1927 zabrał głos prezes Koła driProstak. 

Mowca z ubolewaniem stwierdza, że ustawa 
inwalidzka zobowiązująca przedsiębiorców do 
zatrudniania na każdych 50 osób jednego in- 
walidy nie jest przestrzegana. W interesie ogól- 
no-społecznym winno leżeć danie możności 
pracy i zarobku inwalidom, którzy kalectwem 
czy utratą zdrowia przypieczętowali powinność 
wojskową a teraz w wielu wypadkach cienpią 
nglzę. Wobec idącej ad wschodu zarazy bolsze- 
wiekiej musimy mieć społeczeństwo zakarto- 
wane i odporne na zgubne wpływy agitatorów 
komunistycznych, którzy w pierwszej linji sta- 
raja się slowić jednostki materialnie ńie zabez- 
pieczone i użyć je do wywrotowej roboty. In- 
walida musi mieć zatrudnienie. aby stał zda- 


ski. 


Z NIEDZIELI. Mingta przy zmiennej pogo- 
dzie, aczkolwiek temperatura dosięgla w ciągu 
tegarocznej wiosny kulminacyjnego punktu 20° 
Celsj. w cieniu, Radosne promienie słońca wy- 
ciągneły z domów tłumy mieszkańców Krako- 
wa. które z wczesną godziną popołudniową mi- 
szyły na depiak, do Woli Justowzskiej i do la- 
su bielańskiego, Po dwukrotnych. krótkotrwa- 
łych Geszczach, nadciągnęly od zachodu Koło 
godzinie 5.30 popoł. ciężkie chmury, z których 
przy odgłosach grzmotów spadł gwaltowny 
deszcz; ulewa wystraszyła z olbrzymiej prze- 
strzeni Błoń licznych spacerowiczów, którzy 
pędem puścili się ma deptak, szukając schro- 
nienia pol gestem  listowiem przydrożnych 


drzew. W pół godziny deszcz ustał, przyczem 


temperatura obniżyła się do 15 stopni. 

NIE URZĘDNICY, TYLKO FUNKCJO- 
NARJUSZE PROWIZORYCZNI. Odnośnie do 
ukazujących się w prasie komunikatów w spra- 
wie afery szpiegowskiej w Krakowie, Dyrekcja 
Kolei Państwowych w Krakowie wyjaśnia, iż 
żaden z pośród aresztowanych pracowników 
kolejowych nie należy do kategorji urzędników, 
gdyż Turek i Idzikowski są niższymi funkcjo- 
narjuszami (dawna kategorja podurzędników), 
a Chrobak i Mróz są dziennie płatnymi kance- 
listami, ani też żaden z nich nie jest pracowni- 
kiem działu wojskowego Dyrekcji Kolci. Za- 
znaczą się, że tytuł „starszy asystent“ jest ty- 
tułem niższego pracownika kolejowego, a nie 
urzędnika. 

ARESZTOWANIE KIESZONKOWCÓW. 
Kronika policyjna wczorajszego dnia notuje 
szereg wypadków kradzieży kieszonkowych. 
I tak p. Józefowi Antoszowi usiłował Edward 
Strączek skraść z kieszeni zarzutki  pulares 
z pieniądzmi, jednak został przytrzymany i od- 
dany w ręce policji. — Nadto aresztowano Sza- 
lora false Kirschenbauma Hirscha (l. 22) i Da- 
wida Finkelsteina (l. 21), którzy okradli z gô- 
tówki M. Figlerową. — Wreszcie aresztowano 
Jana Iijoła, który skradł w fabryce „Sowa“ 
pzy ul. Płaszowskiej 29 tuzinów łyżek i wi- 
deley i usiłował sprzedać je na ul. Szerokiej. 

WYPADEK. BRAMKARZA 
SKIEGO. Wczoraj w czasie zawodów footbalo- 
wych między warszawską .„Polonią* a krakow- 
ską „Wisłą* uległ wypadkowi bramkarz Po- 
lonji Stefan Kisielewski. W czasie obrony 
bramki został kopnięty w brzuch i aogą. na 
szczęście jednak kontuzja okazałą się lekką, 
tak, że interwencja lekarza Pogotowia ogra- 
niczyła się do opatrunku stłuczenia na miejscu, 
Kisielewski pozostał w gronie kolegów. 

'8: 
ZAWIADOMIENIA I ĶKOMUNIZATY. 


ZE STOWARZYSZENIA CHRZ. NAROD. 
NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ  POWSZECH- 
NYCH. Walne Zebranie czionków Oddziału 
Krakowskiego Stow, Chrz. Narod. Nauczyciel- 
stwa odbędzie się w niedzielę, 20 b. m. o go- 
dzivie 10.30 w lokalu biura: uł. Wolska L. 6, 
parter na lewo. 

CZYTELNIA TOWARZYSTWA IM. 
TRA SKARGI Krakowskie Towarzystwo im. 
Piotra Skargi prowadzi od szeregu lat w za- 
cisznym lokalu przy ul. Siennej L. 5 na parte- 
rze pmbliczną czytelnię. obficie zaopatrzoną 
w liczne czasopisma krajowe, zagraniczne i ilu- 
strowane, Czytelnia otwarta w dnie powszed- 


WARSZAW- 


Pro: | 


Nr. 138.5, 


(l 


jla od antypaństwowych poczynań i aby się nie 
urabiało w społeczeństwie zdanie, że organiza- 
cje inwalidzkie są rozsadnikami komunizmu. 

Przemówienie dr. Prostaka przyjęli zebrani 
oklaskami, poczem rozwinęła się ożywiona dy- 
skusja. Z przemówień poszczególnych MOWCÓW 
nacechowanych niejednokrotnie nutą tragizmu 
z powodu ciężkiego Josu. jaki dotknął ten upo- 
śledzony a. nieszczęśliwy ollam społeczeń- 
stwa — przebijało zgodne wołanie o pomoc 
i życzliwość w traktowaniu ich postulatów. Są 
to między innemi: dcsiępna i bezplatna nauka 
dla dzieci inwalidów; zniesienie względnie 0b- 
niżenie podatku przemysłowego i cbrotowego 
od skromnych przedsiębiorstw inwalidzkich, 
uwzelędntanie inieresów inwalidów przy nada- 
waniu różnego rodzaju koncesji i t. d. Prezes 
Prostak apelował do przedstawicieli władz, 
aby rezolucje zebrań inwalidów nie były igno- 
rowane ale z calą dokładnością rozpatrywane 
i uwzglądniane. 

Po dyskusji zebranie uehwaliło jednogło- 
śnie absolutorjum dla Zarządu, poczem dokona- 
ło wyboru nowych władz Koła. Prezesem wy- 
brano ponownie przez aklamację dr. Stanisła- 
wa Prostaka, dalej członków Zarządu pp- Wi- 
duńskiego, dr. Fereta, Balraja, Kamieńskiego 
i Rule oraz 8-ch zastępców pp.: Książka. Wy- 
drę i Zwolińskiego. Następnie dokonano wybo- 
ru Komisji rewizyjnej, Sadu koleżeńskiego 
i delegatów na Zjazd, 

Obrady toczyły się w nastroju 
i spokojnym. 


wego Koła Związku Iuralidów, 


poważnym 


nie od godziny 10 do 13-tej i od 16 do 20-tej. 
Opiata wstępu wynosi 10 groszy. 
z 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Piątek: „Simona”. 
Sobota: „Ksiądz Marek“ (premjera). 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Bigamja”. 
SZTUKA: „Ofiara kabaretu", 


UCIECHA: Bohaterka sensacyjnego pro- 
cesu. 
NOWOŚCI: „Wachlarz Lady Windermere“. 


CORSO: Bestja morska. 
WARSZAWA: „Pod narkozą“. 


koszta dezyniekcji. 


Zarząd Kasy Chorych w Krakowie 
podaje do wiadomości członków 
Kasy, iż od dnia 1-go maja br. Kasa 
Chorych ryczałtową opłatą pokrywa 
częściowo koszta dezynfekcji prze- 
prowadzonych przez Miejskie Za- 
kłady Sanitarne u członków Kasy, 
względnie ich rodzin w razie cho- 
rób zakaźnych i że odtąd ęzłonko- 
wie w razie zarządzonej u nich 
dezyniekcji będą zwolnieni od opłat 
po wykazaniu. iż mają prawo do 
świadczeń Kasy Chorych. 


| Niniejszem zawiadamiamy, 


iż Biuro 
Polskiej Linji Lotniczej 
„AERÓLOT" 


zostało przeniesione na ulicę 
Szpitalną L. 32. (parter front) 
kato Hotelu Pollera. 


BOERE 3. EEEE Fi NE A PORADZIC A A PRZ TST 


Od Adumórsistracji. 


Celem uregulowania nakła- 
du prosimy 0 najrychiejsze ure- 
seulowanie prenumeraty. 


monio 


Członkowie i sympatycy 
Ch. D. pamietajcie o 
FUNDUSZU PRASOWYM 
ętromnmictwa. 


Nr. 136. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 19-go maja 1928. 


Wiadomości sportowe. 


Wisła — Pol 


Zeńerzyły się dwie drużyny, które przelu- 
ją w tabeli mistrzowskiej polski:; igi, Pela- 
nia przybyła do Krakowa poprzedzona rozgło- 
sem, zdobytym przez liczne i wysokie zwy- 
cięstwa (Polonia_ Pagoń 7:0). Dało to prasie 
warszawskiej assumpt do twierdzenia. że 
„szkoła(?) warszawska“ zaczyna górować na l 
małopolską. Niewątpliwie poziom gry drużyn 
warszawskich podniósł się w dużym stopniu. 
Jest to wynik wytężonej pracy __ tranerów, 
I to jest jedyna (ale ciągle jeszcze: jedyna) 
nauka dla krakowskich drużyn, które również 
powinny zaangażować dla swych wychowan- 
ków nauczycieli foothalowej sztuki. 

Obie drużyny wystąpiły w pełnych składach 
„Wisła* z Reymanem I na centrze i Czulakiem 
(zamiast Adamka) na prawem skrzydie. Gra 
bardzo żywa. „Wisła“ rozwinęła błyskawiczne 
tempo i krótkie, ziemne podawanie i sórowała 
o całą klasę nad „Polonią*, która do pauzy 
stawiała „Wiśle* opór z wielkim wysiłkiem. 


onja (Warszawa) 7:2 (2:1 


Pierwszą bramkę strzela Polonia. Wynik 
2:1 na korzyść Wisły nie odpowiadał stosun- 
kowi sił, 

Po przerwie Wisła opanowuje w całości boł- 
sko i atakuje bozustannie bramkę  Polonji. 
W przeciągu kwadransa padają aż — cztery 
bramki. Pod komce zawodów. przy stawie 7:1, 
Kotlarczyk wpada brutalnie na bramkarza Po- 
lonii Kisieliń-kiego. którego znoszą z boiska, 
Sędzia wyklucza Wouarezyka, Okazuje się je- 
dnak — wide kronika miejscowa, — że Kirie- 
liński nie odniósł na szczęście cięższych obra- 
żeń. 

Bramki dla Wisły strzelili: Reyman III (5). 
Balcer (2), Reyman I (1) i Kotlarćzyk II (D. 
Czułak na prawem skrzydle grał bardzo dobrze. 
Bramkarz Polonii Kósieliński, to gracz wyso- 
kiej klasy, choć puścił latwo dwie bramki. 
które można bylo obronić. 

Sędziowai bandzo dobrze p. Rettig z Łodzi. 


—00— 


MISTRZOSTWA A KLASY KZOPN, 


PODGÓRZE—©QŁSZA 1:1 (1:1). Gospoda- 
rze nie docenili sił przeciwnika, przestrzelili 
rzut karny, a Olsza zyskała w ten sposób jeden 
cenny punkt w mistrzostwie 

KORONA—TARNOVIA 
zwycięstwo Krakowian na 
w Tarnowie. 

CRACOVIA LE—WAWEL 6:0 (3:0). Pierw- 
sza niespodziewana i druzgocząca klęska Wa- 
walu, któremu w dodaukn za brutalną grę sę- 
dzia wykluczył dwóch graczy. 

WISŁĄ 1B--SPARTPA 6:2 (3:0). Zasłużone 
zwycięstwo dobrej rezerwy mistrza ligi. 

GARBARNIA—MAKKABI 4:0 (6:0). Ladna 
gra zwycięzcy, który dzięki tej wygranej wy-j 
sunal się na razie na pierwsze miejsce w ap; 


Cenne 


2:0 (1:0). 
gruncie 


obeym 


mistrzowskiej A. klasy K. 7. 0. P. N. 
LWÓW. Hasmorea-—Siąsk 6:0. | 
Czarni.Legja 1:0. __ Przerwa w 29 minu- 


cie gry z powodu ulewy. 
Km () ? mop 


dit 


QW 


Apteka im. Krół 


poleca: 


aapa a i 


Jadwigi 


Wszelkie środki lecznicze 
krajowe i zagrani 


Rares ielegraficzny: 


TABELA MISTRZOSTW A. KLASY 
K.Z. 0P. N. 


1) Garbarnia 8 gier. 13 pkt.. 16:7 br. 
2) Podgórze 9 gier. 13 pkt.. 16:6 br. 
3) Wawel 9 gier, 13 pkt., 13:12 br. 

4) Sparta 9 gier, 10 pkt., 18:14 Lr. 

5) Korona 10 gier. 10 pkt.. 22:22 br. 
6) Krowodrza 6 gier. 9 pkt. 15:10 br. 
7) Cracovia 9 gier, 2 pkt. 22:16 br. 
S) Wisła 8 gier, 9 pkt: 27:22 br. 


9) Olsza 8 gier, 7 pkt.. 18:23 br. 

10) Makkahi 7 gier. 5 pkt., 9:13 br. 

11) Tamovia 7 gier. 4 pkt.. 9:17 br. 
12) Zwierzyniecki 7 gier, 4 pkt.. 4:10 br. 
13) Jutrzenka 9 gier, O pkt., 1:27 hr. 


Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu 


ZE 
apks 


(Na 


przeciw tea 


Stany Zjedn. przeciw powodzi Radio. 


projektów celnych, 


| Genewa. (PAT.). Stany Zjednoczone wysto- 
jsowały do Ligi Narodów pismo, w  którem 
stwierdzają z rozczarowaniem nadmierna ilość 
wszeikiego rodzaju zasirzeżeń, poczynionych 
jprzez państwa, które podpisaiy konwencję 
z roku 1927 w przedmiocie zakazów celnych. 
Zadaniem Stanów Zjednoczonych  wzmianko- 
wane zastrzeżenia są sprzeczne z duchem i ce- 
lami podpisanych konwencyj, wobec czego St. 
Zjednoczony rezerwują sobie prawo ewentual 
nego przeciwstawienia Się, już to poszczegól- 
nym zastrzeżeniom pañstw, już to zastrzeże- 
niom ich w ogó!ności. 
© ==x(110) 
Warszawa. (Tel. wł.) W Warszawie uka- 
zały się obwieszczenia Głównej Komisji Wy- 
borczej do. Izby Przemyslowo -« Handlowej 
w Warszawie. Wybory odbędą się 24 czerwca 
b. r. Komisarzem wyborczym mianowany zo- 
stał inż. H. Klodecki, 
Termin zgłaszania list kandydatów na rad- 


ców Izby z grupy handlowej, upływa z dniem | 


Program stacyj radjowych. 
Sobota, dnia 19 maja 1928. 


Kraków, (566). G. 12 Transmisja sygnału 
czasu, hejnalu z Wieży Marjackiej, komunikatu 
lotniczo-meteorolegicznego, Oraz koncert płyt 
gramofonowych. 15 Transmisja komunikatów: 
meteorologiczny i gospodarczy. 16 Transmisja 
pieśni majowych z Wieży Marjackiej. 16.40 
Odczyt p. t.: „Jak należy oglądać zabytki ro- 
mańskiej i gotyckiej architektury w Krako 
wie?“ wygl. dr. F. Kopera, prof. U. J. 17.20 
Transmisja odczytu z Warszawy. 17.45 Audy- 
cja dla najmłodszych: „Świerszez za kominem“, 
Karola Dickensa, w wykonaniu artystów Tear 
tru Miejskiego. 19.05 Transmisja komunikatu 
rolniczego. 19.15 Rozmaitości. 19.35 Odczyt pł:: 
„Przegląd polityki zagranicznej ubiegłego ty- 
godnia* wygł dr. J. Reguła, wicesekr, U. J. 
20 Transmisja hejnału z Wieży Marjackiej, ko- 


6 czerwca 1928 r. Listy kandydatów podpisane | munikaty. 20.30 Transmisja z Warszawy, 22. 
być muszą przynajmniej przez 150 wyborców. | Transmisja muzyki tanecznej. 
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Gertrudy 5. 
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MOSKWA — Rzeż, pæłžary 
Rozbestwienie band bolszewickich. 


mistrzowska gra artystów: 
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Kraków, ulica Karmelicka 9. telefon 2388. 


ANTIVIRUS 


czne ? z Zakładu prof. 


i 
$urewice | Szczepionki dla ludzi i zwierzął 


BLSREBNA 


Dr. O. Bujwida. 


świeże wody mineralne Kkralowa i zagraniczne. 


Aptekarz Koperski, 


NE E n EAE S A TERTS EE 


Kraków. 


Wszelkie zamówienia uskutecznia się ocdwrośsą peczią lub pespieszną przesyłką kolejową. 
Kenio €rekowe P. K. O. Nr. 


E da. r © domino i w 


+ p Wa _e gą — 


Zagadka iyaa 


post: A "=; 
w Świętle NOWECZEGKCHO KNZYTOŚOZEOWNCAA. 
Trzy grupy czynności życiowych — Działania 
fermeutów w organiźmie. — Hormony, witami- 
ny. — Czem jest genetyka. — Co to są geny?— 
Czy współczesna nauka przyredoznawstwa wy- 
jaśnia nam zagadkę życia? 


II. Z kolei zajmiemy się zbadaniem czyn: 
ności życiowych, jakie w organiżmie się rozgry- 
wają i próbami ich tiómaczenia. 

Idąc za współczesnemi biologami, podzieii- 
my wszystkie te czynności na trzy grupy. 

Pierwsza będzie obejmowała pobieranie po- 
karmu, przerabianie go na korzyść organizmu, 
czyli assymilowanie, rozbudowę substancji zy- 
wej czyli deszymitowarie i wreszcie wydzielanie 
produktów rozpadu. 

Druga grupa obejmuje wzrost i ruch, zaś 
trzecia rozwój rozmnażanie i dziedziczenie. — 
Czynności grupy pierwszej odznaczają się Lem, 
że natężenie ich zmienia się w różnych momen 
tach życia, a także ich wzajemny stosunek uls 
ga wahaniom. 

Jeśli organizm więcej asymiluje niż rozstłi- 
da, wówczas następuje albo wzrost organizmu, 
albo gromadzenie zapasów tłuszczowych, lub 
też organizm zużywa się na wykonywaniu pra- 
cy mechanicznej, która pochłania jego enereję 
w formie energji cieplnej. Niestety. nie znają” 
budowy chemicznej plazmy, nie możemy znać 
dokładnie jej działalności i przemian, jakie t0- 
warzyszą plazmie przy tych czynnościach. Wie 
my tylko, że odbywają się te przemiany w spór 
sób nadzwyczajnie różnolity i gwałtowny, dzię- 
ki obecności w organiźmie ciał zwanych enzy* 
mami, lub fermentami. które w nadzwyczaj ma- 
łych ilościach moga wywierać potężne skutki, 
'a same przytem zmianie nie ulegają. I tutaj na- 


czeniu działania fermentów. Nie znamy bowiem 
ich budowy chemicznej. a co ważniejsza, nie 
udało s.ę po dziś dzień wyosobnić ich w postawi 
bezwzględnie czystej. Ciekawą jest rzeczą, że 
pojęcie fermentacji jest rajstarszem pojęciem 
w chemji, że w starożytności znano już zmiany 
zachodzące w słołkim soku winogron lub w mar 
sie ciasta chiehowego (wyraz „masa* pochodzi 
z ogipsko-greckiego słowa i oznacza ciasto), A 
mimoto nauka o fermentach jest po dziś dzień 
w stanie początkowego rozwoju. Nie wdająx 
się bliżej w naukę o fermentach. pragnę tylko 
podkreślić. że w orgamiźmio żyjącym zjawiają 
się jeszcze specjalie wydzieliny. które krążą 
wewnątrz niego i pod nazwą hormonów wpły- 
waia na procesy życiowe. Podohurie wymieniaae 
dziń powszechnie witaminy, zawarte w pokar- 
niach. wywierają stanowczy wpływ na ustrój 
crgumizmu. Brak ich w pokarmie sprowadza 
schorzenia i śmierć. Krzywica, szkorbut i inne 
choroby. są spowodowane brakiem witamin. 
Lecz niestety dotychczas mie znamy ich składa 
chemicznego i dlatego dokładnie roli ich i sto- 
sunku do plazmy dzisiaj jeszcze określić niz 
możemy. Znamy tylko objawy, które rozzrywa- 
ją się w przebiegu przemian energetyczno-ma- 
terjalnych żywego ustroju. 

Wzrost i ruch stanowią drugą grupę czynno- 
ści żyjiowych. Przez wzrost rozumiemy proces 
przybierania na masje ciała i jest on następ- 
stwem asymilacji, o której wyżej wsnomnia- 
łem. Czynność te sprowadzają biologowie do 
zjawisk chemicznych, które występują w obrę- 
hie żrwego ustroju. Ruch zaś jest objawem 

"amiany energii ustroju i jest odpowiednikiem 


wymienionych pomrzednio przemian  material- 
nych. Każda bowiem przemianą materialna 
czyli chemiczna, musi polegać z matury 


'aoezy na lokalnem przemieszczaniu się noszeze 


gólnych cząsteczek, począwszy od niedostrze- 


“veh cząstoczek koloidalmych fzwanych też 


ciała, które u przeważnej części zwierząt, w od- 
różnieniu od roślin. doprowadziły do wykształ- 
cenia specjalnych organów ruchu, pozwalających 
całemu organizmowi na zmianę miejsca i poło- 
żenia w stosunku do swego otoczenia. 

Na podstawie pewnych obserwacyj i doś- 
wiadczeń usiłują niektórzy biolcgowie sprowx- 
dzić ruch do zjawisk mechaniczno-chemicznych. 
Oto udało się im stworzyć mieszaniny ciał aic- 
organicznych, znajdujących się w stanie ko- 
loidalnym, które to mieszaniny miały się zacho 
wywać podobnie jak żywe orgamizmy, porusza- 
jac się z miejsca na miejsce, zmieniając swój 
kształt i wewnętrmą budowę na. wzór prostych, 
jednokomórkowych organizmów. I tutaj wystę- 
puje wyraźnie tendemeja do eliminowania czyn- 
nika życiowego. a zastąpienia go działaniem nie 
mającem z nim nic wspólnego, bo działaniem 
fnechaniezzem i chemicznem pewnych układów 
materji. 

Przechodząc na kowiee do trzeciej grupy 
czynności, które obejmują rozwój, rozmnażanie 
i dziedziczenie, możemy objaśnić je pokrótce 
w snosób następujący. 

Rozwojem nazywamy fakt przyrodniczy, 
który polega na tem. że z prostej. niewidzialnej 
golem okiem komórki, wyrasta w pelnej dosko 
nałości organizm roślinny, zwierzęcy lub czło- 
wieczy. Lecz każdy organizm zawdzięcza swe 
życie jednemu lub dwom organizmom rodziciel- 
skim. Nie znamy dzisiaj objawu samorództwa. 
każda generacja musi mieć swoją macierzystą, 
która jej życie nadała i tem fakt nazywamy rozs 
mnażaniem. 

Rozwój potomstwa przebiega jednak po pe- 

10] określonej linji. Organizm potomny w mia- 
rę rozwoju uzyskuje postać, wielkość wewnętrz 
na budowe, zdolność do wykonywania czynno- 
ści, od organizmu macierzystego. 

Tę właśnie zdolność przekazywania swoich 


trafiamy znowu na trudność znaczną w tlóma- | micelami), a skończywszy na wielkich partjach cech przez organizm macierzysty organizmowi 


Wyświetla dziś i co 


Korona wszechświatowej produkcji filmowej. — „FILM — ARCYDZIEŁO 
S : 


TULAGZKA KSIĘŻNEJ TRUBEGKIEJ | 


wstrząsający dramat duszy rosyjskiej. 
Tragedja arystokracji rosyjskiej wygnanej z ojczyzny. -- Gkówne rola kreują 
MZDY CHRISTIANS, LIVIO PAWANELLI, W. DIETERLE, A. MURSKI 


Bagatela) Magistra Józefa Koperskiego 


TLEN LECZNICZY 


w cylindrach stalowych i workach gumowych, 
Opatrunki i wszelkie artykuły gumowe. — 


dziennie KINO „WANDA“ 


Gertrudy 5. 


PARYŻ — Kabarety, wystawa 
Fenomenalne trupy rosyjskie 


Gerjalna reżyserja! 


Początek seansów o godzinie 5, 7 i 910, w niedzielę o godzinie 3, 5, 7 i 910. 


— 
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poleca: 
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ra 
potomnemu, nazywamy dziedziczeniem. I tutaj: 
stoimy wobec zagadki, która na pierwszy tant. 
oka jest dla nas prawie niezrozumiałą, W jaki 
bowiem sposób wytłómaczyć fakt, że z jaja km- 
ry rodzi się kurczę, a nie kaczka, łub jakieś, 
inne stworzenie. Problemem tym zajmuje si 
świeżo powstała gałąź wiedzy, zwana genetylką:! 
Nauka ta przyjmuje, że cechy zewnętrzne, po. 
których poznajemy i odróżniamy: od siebie posz- 
czególnie organizmy, a dałej cała ich budowa 
wawnętrzna — musz% być dane potencjalnie juž 
w jaju. A 
Jest rzeczą ciekawą, że większość przysodnie, 
ków przypuszcza, że elementem dziedzicznym: 
nie jest żaden czynnik materjalny, ale ozynnić 
niematerjainy, zwany genem. Ów gen jes 
czemś, czego nie umiemy bliżej wyjaśnić. 
Chociaż współczesna biologia, za wzorem 
innych nauk, rozbiła skomplikowane zjawisko 
życia na dziewięć głównych czynności, chociaż 
przez uproszczenie zjawisk dąży do ich zrozu- 
mienia, to jednak nie możemy powiedzieć, żar: 
by tem samem wyjaśniał nam zagadkę Żym 
cia. Cóż z tego, że poznamy pojedyncze kółku, 
i kółeczka: mechanizmu, skora nie i i 
wynaleźć harmonijnej zasady, która! kieruje je- 
go calym ruchem. Co więcej, w miarę ©oraz: 
subtelniejszej analizy odsuwa się coraz bardziej: 
idcat rozpoznania istoty życia. W miarę postę- 
pu badań poznajemy nowe, coraz bardziej skom 
plikowane zjawiska. Gdy sądzimy na poczatku 
badania, że dojdzemy do jądra tajemnicy, to: tt 
końca spotykamy nowe zagadnienia. Żyjemy: 
* ciągłej pogoni za zjawą prawdy i ta pogot 
trwać będzie dopóki człowiek będzie żył 
na ziemi. Kto wie, czy kiedy dojdzie” 
my do poznania istoty życia z tej Strony 
dziemy do poznania istoty życia z tej strony 
naszych badań. Nie zapominajmy, że wiedza 
ludzka jest ograniczena ramami, jakie Nieskoń- 
czony Bóg skończonemu umysłowi ludzkiemu 
wyznaczył. E. Ostachomwski. 


Str. 


„GŁOS NARODD* z dnia 19-go maja 1928 


Nr. 136. 


Biblioteka Kórnicka 


nadal na rozdrożu! 


Usunięcie dyr. Pociechy. — Rada Bibljoteczna nie istnieje, — Komgromitujące sprawozdanie 
Komisji rewizyjnej. — Odgłosy na terenie sejmowym. 


W grudniu 1927 i styczniu br. zamieściliśmy 
szereg artykułów poświęconych Bibljotece Kór- 
nickiej. Omówiliśmy szczegółowo historję pow- 
stania Bibljoteki i jej bezcenne zbiory, przy- 
czem w trosce O los i przyszłość tej wielkiej 
spuścizny domagaliśmy się zabezpieczenia jej 
bytu i utrwalenia podstaw organizacyjnych. 
Nasze uwagi potraktował krytycznie p. Jan 
Zamoyski, członek Zarządu Fundacji „Zakłady 
Kórnickie“, stwierdzając w sprostowaniu na- 
desłanem Redakcji, że Bibljoteka nie stoi na 
rozdrożu, gdyż „oprócz stałych pracowników 
w osobach kierownika Bibljoteki i jego po- 
mocnika, zaproszona przez zarząd fundacji 
została Rada Bibljoteczna, która wskazywać 
ma naukowy kierunek pracy i porządek przy- 


szłych wydawnictw“ („Głos Narodu“ z dnia 
18 stycznia 1928). — Tymczasem cóż się dzie- 
je?. Ów rzekomo stały kierownik Bibljoteki 
p. Dr. Władysław Pociecha otrzymuje zwol- 
nienie z zajmowanego stanowiska bez żadnego 
uzasadnienia i nawet bez zachowania ustawo- 
wych przepisów odnośnie do terminu wypowie- 
dzenia a równie bazatelizująco choć nie ofi- 
cjalnie potraktowano Radę Bibljoteczną. Na 
podstawie zupełnie pewnych informacyj musi- 
my stwierdzić, że członkowie Rady: Dr. Kuntze 
dyr. Bibljoteki Jagiellońskiej i Dr. Bernacki 
dyr. Zakładu Narodowego Ossolineum we Lwo- 
wic za członków Rady wrałe się nie uważają 
i nie mają głosu w sprawaek Bibljoteki. Rada 
uznała milcząco swoje kompetencje za wygasłe, 
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daje w każdym zeszycie oryginalną barwną okładkę, Prócz dużego zasobu pięknie w ro- 
tograwurze i innych technikach graficznych wykonanych ilustracyj przynosi „TĘCZA 


Wkładkę wielobarwną. 


drukuje stale nowele i powieści wybitnych autorów polskich i obcych. przy- 
7 dużo aktualnych zdjęć fotograficznych, pro- 


„TĘCZA“ AK 
nosi artykuły treści społecznej i literackiej, 


wadzi działy. „Wśród książek i czasopism“. 


ilustrowane pismo 
tygodniowe 


„Ze sceny i ekranu* oraz dział rozrywek 


umysłowych. 


„TĘCZA 


jest zatem najmilszą, najpopularniejsza lekturą i powinna znajdować się 
w każdym kulturalnym domu. 


Każdemu, który w celu zaprenumerowania zgłosi się do nas po numery okazowe, wyBy- 
łamy je odwrotną pocztą bezpłatnie. 


Przepłata wynosi: kwartalnie zł. 14—, nółrocznie zł. 26—, rocznie zł. 50—. 
Numer Pojedynczy kosztuje zł. 1:40. 


Najskuteczniejszy organ ogłoszeniowy. 


Zgłoszenia przyjmuje: Administ 
Jerozolimska 39, Wilno, ul. 
Kraków, ul. $w. Tomasza 


Z przesyłką pocztową w opasce 


O E a p Pa 


EDGAR WALLACE: 33 


Twarz w mroku nocnym. 


Przekład autoryzowany Br. J. Fałka. 


Qtworzyła okno, spojrzała w dół na ruch- 
iwa ulicę, chcąc zapomnieć na chwilę 0 
czekającej ją jeszcze robocie. Ale nie udało 
ale jej to i wróciwszy z westchnieniem do 
biurka, zauważyła pióro w atramencie i za- 
częła pisać. Skończyła pracę w południe, 
ułożyła do koperty kopje i notatki i zaopa- 
trzywszy ją w adres „A. Malpas. Esqu., 551. 
Portman Square“, wrzuciłą de hotelowej 
skrzynki na listy. 

Kim był Mr. Malpas i czem się trudnił? 
Zastanawiała się nad tem od dluższego cza- 
su. Wydawał się jej człowiekiem nienormal- 
nym. Z pewnym lękiem przygotowywała 
się do rozmowy z nim, której wynik mógł 
być dla niej bardzo kłopotliwym. Ale prze- 
dewszystkiem dręczyła ją myśl, której nie 
pozwalała przyoblec się w kształty. Ubice- 
głego wieczoru dowiedziała się, że Dora 
nawiązała Sstasunek z Marshaltem. Była 
tem więcej zgorszona: takt ten przeraził ją. 
Siostra przedstawiła się jej w nowem i to 
jeszcze brzydszem Swietle. Czyżby to jej 
płacz słyszała? Chyba nie. Mogło to być 
tylko złudzenie. Ale cokolwiek myślała 
o Dorze, czuła że agarnią ją wstręt i starała 
się o niej zapomnieć. 

'A potem przyszło jej na myśl. że Dora 


Wydawca za „Głos Narodu“ Ske z ogr. odpow. K, Holeksa. Redaktar naczelny Jan Maty 


racja: Poznań, Al. Marcinkowskiego 22, Warszawa, Aleja 
Dominikańska 4, Lublin, Krakowskie Przedmieście 43, 
35, Lwów, ul. św. Wojciecha 20, Łódź ul. Piotrkowska 47, 
Katowice, ul św. Jana 14. 


Już wyszła w wydaniu książkowem powieść utalentowanego pisarza 


Dr. Antoniego Marczyńskiego p. t. 


CZARNA PANI 


CENA ZŁOTYCH 6:— 


poleconej po nadesłaniu należytości 
przekazem Zł, 6'90 za pobraniem pocztowem ZŁ. r55. 


Pówieść ta wychodziła w feljetonach „Głosu Narodu‘. 
DO NABYCIA 


w hięgarni Krakowskiej, Kraków, al. św. Tomasza 35. (róg ml. św. Krzyża). 


jest dła niej właściwie obcą. Jeśli jednak 
mie łączą ich węzły pokrewieństwa, ona, 
Audrey nie musi się przejmować jej postęp- 
kami, 

Kiedy schodziła do restauracji, portjer 
wręczył jej list, przyniesiony przed chwilą 
przez posłańca. Jeden rzut oka na nakreślo- 
ny adres pouczył ją, że pochodzi od Malpa= 
sa. Nie otrzymała od niego listu we dnie 
jeszcze nigdy i zaczęła się lękać, aby jej 
do siebie nie wzywał. List był krótki i zdu- 
miewający: 

„Zakazuję pani odwiedzać powtórnie 
Marshalta. Proszę nie godzić się na propo; 
zycję, z jaką się zwróci do pani w ciągu 
dnia dzisiejszego“. 

Patrzyła na słowa te zdumiona, odczu- 
wając w nich zarazem ton i nakazu jącą sza- 
cunek pewność siebie. Z jaką propozycją 
ma się do niej zwrócić Marshalt? Mniejsza 
z tem; nawet i bez ostrzeżenia odrzuciłaby 
najkorzystniejsze jego oferty. 

O prozycji dowiedziała się wkrótce. Je- 
szcze podczas lunchu przyniósł jej chłopiec 
drugi list. Poznała pismo Lacy Marshalta. 
List rozpoczynał się prośbą o przebaczenie 
za gburowatość, okazaną ubiegłej nocy. Nie 
daruje sobie tego nigdy (pisał) błagał je- 
dnak. aby była miłosierniejszą. Znał ją dlu- 
żej. niż przypuszcza i... r 

„Wybrałem najgłupszą, najnieudolniej- 
szą drogę, pozyskania pami. Kocham cię, 
gorąco i szczerze i jeśli zgodzisz się zostać 
moją żoną, uczynisz mnie najszczęśliwszym 
człowiekiem na świecie. 


.600963%0023000900 


i | WURZEURA (BAWARIA). 


ponioważ Zarząd nie kierował się jej zdaniem 
i nie przeprowadził formalności potrzebnych do 
należytego jej ukonmstytuowania. Wbrew więc 
twierdzeniu p. Zamoyskiego Rada nie istnieje! 

Mimowoli nasuwa się podejrzenie, że usu- 
nięcie dyr. Pociechy stoi w związku z pojawie- 
niem się sprawozdania prof. Lutostańskiego, 
z ramienia urzędowej komisji rewizyjnej, pre- 
zesą Kasy im, Mianowskiego i członka Kura- 
torjum Fundacji. Sprawozdanie to scharaktery- 
zowało w niesłychanie ujemny sposób działal- 
mość Zarządu w stosunku do powierzonego mu 
majątku narodowego, działalność, jakiej dyr. 
Pociecha chciał się przeciwstawić a co przy- 
płacił swojem stanowiskiem. Druk tego sprawo- 
zdania został wstrzymany! 

Również niepokojącym objawem były usilne 
zabiegi opiekunów Fundacji o uchyłenie de- 
kretu Prezydenta Rzeczypespolitej z dnia 29 
pstego b. r, który w umiarkowany sposób sta- 
rał się zabezpieczyć wykonywanie celów na- 


ukowych Fundacji przez powiększenie Kurate- 
rjum o 4 członków naukowych a to dwóch 
z Polskiej Akademji Umiejętności i dwóch 
z Kasy Mianowskiego, oraz niedopuścić do mar- 
notrawienia grosza publicznego przez nieudol- 
ność administracyjną. Niestety dekret Prezy- 
denta Rzplitej został cofnięty uchwałą Rady 
Ministrów z dnia 22 marca. Jak słychać całą 
sprawą Bibljoteki Kórniekiej zainteresował się 
ostatnio minister Dobrucki mający w swym re- 
sorcie urzędowym opiekę nad zakładami nau- 
kowemi, 

Należy wyrazić zadowolenie, że sprawa 
Bibljoteki Kórnickiej zostanie poruszona nieba- 
wem na komisji oświatowej w Sejmie; społe- 
czeństwo domaga się, aby nie zalatwiano jej 
w kuloarach i to po linji życzeń osób zaintere- 
sowanych, ale przez jasne i zdecydowane sta- 
nowisko uchroniono Bibljotekę od wpływów ta- 
mujących jej rozwój i prawidłową działalność 
na polu naukowem i wydawniczem. 
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Kapelusze meskie 


marki Lion po 19 złotych oraz 
Goepperta Hiickla i zagraniczne 
poleca 88 


ANTONI JAROSZ 


Kraków, ul. Sławkowska L. 24, 
Dom XX. Marków. 


Wocoooe 880800000900€050 acooocl/ 


Zakład qalanteryjno-introligatorski 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13. 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres introiligałorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownie i pojedyńcze, 
ga cenach przystępnych i w sznaczenym terminio 


DOŃCZOCRY 
damskie i dziecinne, skar- 
petki męskie w wielkim 
wyborze oraz wszelkie 

przybory do szycia poleca į 


Zeija Nksakowa 
Kraków, Wiślna 4. 


Za 100—1C00 dobrych 

krajowych znaczków 

pocztowych przeżyłam | 

równej wartości inna, 

z całego świata, ewent. 

znaki pieniężne z cza- 
su wojny. 


FRIEDR. PETEN. EXPORT, 


STALE WAZNE: | 


Wysyłka na 


Propozycja małżeństwa! Tego się po La- 
cy Marshalcie nie spodziewała. Nie tracąc 
ani chwili czasu. nie skończywszy «aawet 
śniadania, skreśliła odpowiedź. 

„Drogi panie! Dziękuję za pochlebną 
propozycję, ale nie chcę jej brać pod uwa- 
ga. ; 

z poważaniem 
Audrey Bedford. 


— Proszę to wysłać natychmiast — Tze- 
kła i wróciła do śniadania z uczuciem zado- 
wolenia. 

Propozycja Marshalta odniosła pewien 
skutek. Przywiodła jej znowu na myśl Do- 
rę. Ulegając dziwnemu impulsowi, postano- 
wiła działać. 

Dorożka zawiozła Audrey przed mały 
domek na Curzon Street. ale tym razem 
przyjęto ją tutaj gościnniej. I z jasnej przy- 
czyny. Służąca jej nie poznała. 

— Mr. Elton, miss? Zobaczę, czy jest 
w domu. Prosiłabym o nazwisko. 

— Miss Audrey. 

Służąca nie pamiętała też. jak się zdaje, 
imienia jej, gdyż wprowadziła ją do zimne- 
go pokoju, który Audrey znała z poprzed- 
nich wizyt. 

Audrey nie czekała na powrót służącej, 
ale poszła za nią po schodach na górę. Nie 
łudziła się co do zachowania się Dory. 

— Powiedz jej, że mnie nie ma w do- 
mu — usłyszała głos Dory. — Jeśli nie ze- 
chce odejść. zawołaj policjanta... 


Na okres Bierzmowania. 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 


Kraków, ulica św. Tomasza 35. 
róg ulicy św. Krzyża 


Na dzień Bierzmowania według Pontyfikału 
Rzymskiego +=. pc: 


Przepisy Kościoła o Sakramencie Bierzmo- 
wania, — Modlitwy i ceremonie przy Bierzmo- 
waniu, — Modlitwy końcowe. 


NĄ WIOSENNE PŁASZCZE | 
R DAMSKIE 


najnowsze fasony w ogrom- | 
nym wyborze po cenach 
konkurencyjnych poleca firma 


À 
TA. JAROS i Spólka 


właść. MANUSZ i JAROSZ 


raków, Florjańska35 rem 
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Śrty zafiupnach towaru 
porrwołymać się 


na „Sios Harod. 


POLECA: 


ULG ULU TCO OTO 


ZSZĘŁA NISZA A 


. —'15 gr. 
Zawiera w treści: 


VARAL ASARANA 


zamówienia zamiejscowe odwrotna, 


— Nie zajmę ci dużo czasu — rzekła 
Audrey, wchodząc do pokoju. 

4 Dora stała przez chwilę bez ruchu, z pa- 
łającomi oczyma. Opanowała się z wysił- 
kiem i gestem odprawiła służącą. 

— Czego sobie życzysz? — zapytała 
wkońcu. ' 

Audrey podeszła wolnym krokiem do 
kominka i stanęła, zwrócona do niego ple- 
cami, z rękoma w tyle założonemi. 

— Czy Marcin wie, co cię łączy z Lacy 
Marshaltem? — zapytała. 

Źrenice Dorv zwęziły się do wielkości 
główki od szpilki. 

— Oh... więc chodzi o Marshalta... 

-— Chcę. abyś z nim zerwała, Doro. 

— Dla ciebie? 

Mówiła przytłumionym głosem; Audrey 
poznała po jej drżących wargach, że zbliża 
się burza, która wybuchnie lada chwila 
w dzikim, nieokiełzanym przypływie wście- 
kłości. 

— Nie. Gardzę nim. Jest mi wprost 
wstrętny. Doro, ty go nie możesz kochać. 

Milczenie, potem: 

— Doprawdy?.. czy to wszystko? 

— Nie, to nie wszystko. Nie chcę ci pra- 
wić morałów, Doro, ale przecież Marcin jest 
twoim mężem — nieprawdaż? 

Dziewczę skinęło głową. 

— Tak, Marcin jest moim mężem. Czy 
to wszystko? 


(Dalszy ciag nastapi. 
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